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„Swwztatoe SIwBute".
iłłośm  m  Slowajzjrzme ęw łlg w a n ie  t i  A n- 

draoja Hł&ki p n es  CtWWhr od M  o się echem 
ir Polw p, budząc niekłamany tal nad losem nie­
szczęśliwych naszych pobratymców, którzy wydosta­
wszy się z pod ciężkiego węgierskiego panowania 
popadli w z% kroć gorszą niewolę czeską, tern cięż­
szą, te przyniosła bolesne rozczarowanie ludziom, 
oczekującym lepszych czasów pod rządami .zlatych 
panów" z nad Wełtawy.

Poaieważ my zamało dotąd interesowaliśmy 
się •prawą słowacką, choć jest ona ważną i ze wzglę­
du na nasze spory z Czechami, przeto nie będzie 
mote bez pożytku, zwłaszcza z powodu czeskiej 
agitacji wśród górali, w paru słowach przypomnieć, 
kim jest ks. Hlinka i jakie znaczenie ma jego po­
dróż do Poski, do Paryża oraz jego podstępne are­
sztowanie przez Otechów.

Es. Andrzej Hlinka. proboszcz w Rużomberku 
na Liptowie, jest oddawna znanym patryc tą 1 dzia­
łaczem słowackim, który walczył w czasach madziar­
skich o prawa swego narodu, a więc o nauczanie 
w języku słowackim, o mianowanie na Słowaczyżnie 
urzędników Słowaków, a nie Madziarów, o wprowa­
dzenie języka słowackiego do «ądu i. t. d. jednem 
słowem o to samo, o co walczyli Polacy w Poznań- 
6K.iem z Niemcami . o poszanowanie praw narodo­
w ych . Z r takie stanowisko wobec rządu węgierskie­

go, uieeluaz^ie l pdefezyyr any o k j w w j a .«  Kosją 
,1 o ^ d ę  pahstwa węgieęskiegp, $<pta!,siępc słyn- 
.“ J »  m m  .procesie 4o w ię z ie n ^ J u r  przed­
tem posiada! wielkie znaoumie u swych rodakom 
k orc i a nim w»dxiexi nieustraszo^iegc obrońcę swych 
i\»ł», ca* po uwiąsieain stai się męczenniKiem 
sprawy słoWttCtiej, niewątpliwie najwybitniejszym 
działaczem narodowym, ktorego nazwisao głeśnem 
się stado w ftwWcie słowiańskim. Otoczony powsze­
chnym szacunkiem ziomkow byJ niejako wyroi znią 
we wszystkich sprawach, tyczących słowackiej oj­
czysty. Należy dodać, że nigdy nie był ślepym 
zwolennikiem Czechów; owszem nieraz w pismach 
zwalczał ich zachłanność i nienawiść ku religii. 
Wartoby nawet dziś przedrukować te artykuły, Ltó- 
re pisywał ewego czasu przeciw dzisiejszemu prezy­
dentowi czdsko-słowackiej rzeczpospolitej, Masa- 
ryk^wi.

Skoro jednak następywał powolny upadek 
Węgier z końcem wojny, wszystkie stronnictwa 
słowackie —  oprócz Dworczakowców — uznały, że 
jedyną drogą do niepodległości i niezawisłości od 
Węgier, jest połączenie się z Czechami, którzy 
wtedy cały świat zasypywali lałszywemi wiadomo­
ściami o własnej potędze, o znaczeniu w świecie, 
o wielkiem poparciu, jakiego im użycza koalicja i. t. d. 
Am  kupiec lepiej swego towaru nie ogłasza, jak to 
wówczas Czesi czynili, opowiadając nawet, że g d yb y  
n ie  oni, to naw et Paryż b y łb y  przez N iem ców  zdo­
były. Ś m isn o się z czeskiej zarozum iałości w Polsce 
bo w iedzą sąsiedz., jak kto siedzi, ale uw ierzono 
im nieraz i w A m ery ce  i we Francji, a ju ź  najw ię-
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oej tia iw aczyźnie. Trzeba przyznać jed n ak ,"że
C cosi od'1-isrna zajm ow ali się S łow aczyzn ą  i to  bar­
dzo gorliw ie, podozaa gd y  my w Polsce nieS u m ie­
liśm y m im o szczerych  sympatji nawiązać trw ałych  
stosunków . N ic też dziwnego, że w ch w ilach  |upad- 
ku W ęgier, S łow acy n ie do k ogo  in n ego zwróoili 
się o pom oc, ty lk o  do Czechów. Zapewne sądu-, 
że dotychczasow a czeska opieka jest szczera i *e 
tacy przyjaciele użyczą im p om ocy  do uzyskania 
wszystkich praw narodow ych. Zaw iedli się na tem 
srodze, Cze3i pom agając S łow akom , pracow ali ty lk o  
d la  dostania się na bezbronną Słowaosyznę, którą 
ju t  łatw iej przyjdzie im  ujarzm ić, gdy ty lk o  się 
w niej usadow ią.  -j

T eg ł^ m e  spodziew ali się S łow acy  ani ks. H lin - 
ka. T o  też kiedy W ę g ry  ostatecznie się rozpadły, 
S łow acy  og łosili połączenie się z Czecham i. A  ju t  
przedtem  zawarli w A m eryce  z sam ym  M asarykiem  
um ow ę, a to tej treści, że C zesi dadzą S łow akom  
autonom ję, czvlt że język  słow acki będzie w  szko­
łach , urzędach, sądach, urzędnikam i będą S łow acy
i. t. d. U m ow ę spisano, podpisali ją  S łow acy 
i Czesi, sam  naw et M asaryk, tak że n ikt na S to- 
w aczyżn ie nie przypuszcza ł, ja k iego  Czesi dopuszczą 
się potem  w iarołom stw a, jak  haniebnie ju ż  w tedy 
oszukiw ali b ied n ych  Słow aków . A  tym czasem  Cze­
ch om  szło ty lk o  o to, aby ich  S łow acy  zaprosili 
ja k o  op iekunów  i w ybaw ców .

1 tak się stało. W ilk a  w puszczono do ow czar­
ni. Ż le od w dzięczy li się C zesi S łow akom  za g o śc in ­
ne zaproszenie. B ardzo krótko trw ało złudzenie, że 
Czesi dotrzym ają zawartej w A m eryce  ugody, bo 
rych ło  po usadow ieniu się na słow ack iej ziem i za- 
częli ją  gn ęb ić tak sam o jak  dawny rząd węgierski 
a pod  w ielu w zględam i stokroć gorze j. N iem iłosier­
ne re k w iz jc je  i wywoź-.-nio irow anego zboża
i byd ła  do tej „z la te j" Pragi, .ktm ą złotą  nie jest, 
ty lko w ygłodniałą  i chciw ą, — rozp oczę ły  się wnet 
pod czeskim  rządem . P rzym usow a pożyczka pań­
stw ow a i now e ciężary nałożone na słow acki naród 
k tórych  i nasi górale oraw cy i spiscy zasm akow ali, 
w yw oła ły  rów nież rozgoryczen ie . A le  co  najgorsze 
to to, źc  ze „zlatej*  Pragi jak  z nieprzebranego 
w orka zaczęły  się sypać tysiące a tysiące czesk ich  
żo łn ierzy , urzędników , nauczycieii i zalewać S ło- 
w aczyznę. W id ać n iebardzo bogate te C zech y, ch oć 
tak dziś naszym  góra lom  krzyczą  o sw ych  skarbach 
skoro  nie m ogą  tych  tysięcy  idących  na S łow a ozy - 
znę w yżyw ić, skoro tylu  ludzi niem a zarobku 
w kraju, rozpycha  się łokciam i w śród Słow aków , 
usuw a ich z posad, za jm u je ich m iejsca, i rabuje 
a rekw iruje, co ty lko w ręce wpadnie. W id a ć nie 
bardzo bogate te C zechy, skoro ich  żołn ierze w y­
m ordow ali na Spiszu  i Orawie w szystk ie  psy i w ro­
ny, a w zdychają  do końca  głosow ania, aby znow u

r*»ltwirować bydło  i je ś ć  m ięso, bo „zlata** Praga 
nie p rzysv ł« jadła.

A  oo jeszcze  w ięcej oburzyło  S łow aków , to 
brutalne i grubiańskie obchodzen ie  się C zechów  
z nim i, n oy z ja k im ś  gorszego  to d ia ju  narodem. 
W reszcie  katolick ie  ich  szczere uczucia  b y ły  naw ,  
żon e na ustaw iczne szyderstw a ze strony natrętów 
którzy blużn ili obrzędom  relig ijnym , strzelali d o  i i -  
g u r  św iętych  i krzyżów , pili i tańczyli w kościołach.

D ługo znosili to S łow acy, pokornie prossąe 
C seohów  o  w ypełn ien ie u gody, o danie praw  ludno­
ści narówni z innym i narodam i. A le  ozy słyszał 
kto kiedy, aby Czesi dotrzym ali słow a i ob ietnic ? 
N igd y  ! W  ca łym  św ieoieznanisą z tego, że obietni­
ce łamią.

I stąd nauka dla nas górali orawskich i sp i­
sk ich  a byśm y w iedzieli z kiin m am y do czynien ia . 
O biecu ją  nam  Czesi złote góry  dzisiaj przed -lebi- 
scytem  na to, aby u nas us u łow ić się a potem  po 
każą rogi i wszystkie sw oje um iejętności

A le  w róćm y do rzeczy. O tóż ks. H linka d ługo 
upom inał się o prawa dia sw ego narodu, jedn ak  
skoro nic nie zyskał, skoro nie ustawało prześlado­
wanie S łow aków , przez P olskę udał się do Paryża. 
Polska zaopiekow ała się się bratnim  narodem , któ­
rem u już od stycznia w skazyw ano drogę do koali­
cji przez W arszaw ę, z czego jedn ak  obałam uceni 
przez C zechów  S łow acy  śm iali się. m e w ierząc jak 
spełnią się przew idyw ania Polaków

W  Paryżu przedstaw ił ks H linka w szystk ie 
krzyw dy w szystkie prześladow ania Słow aków  
przez Czechów, b y ł na posłuchaniach  u n a jw yb itn ie j­
szych  polityków  k oalicji, jednem  słow em  odkrył po 
raz p ierw szy całem u światu. >e w tej czesko słow ac­
kiej republice nie jest tak spokojn ie  i w esoło, jak  
to Czesi m alow ali, że lud  słow acki cierpi pod  rzą 
darni C zechów  i w zdycha ch oćb y  do M adziarów, 
byle tylko uw olnić się od n ow ych  panów. Skargi 
ks. H linki zrob iły  w ie lk ie  w rażenie w św iecie, a za 
razem  w yw oła ły  w ściek łość C zechów , k tórych  m a ­
ch inacje zostały nagle odkryte. W yk lu czon o  ks. 
H linkę i. je g o  tow arzysza podróży ks. Jeh liczke 
z N arodow ego Zgrom adzenia, s. przedstaw iciele 
S łow aków  nie m ieli odw agi stanąć w obronie w ie l ­
k iego  działacza. W reszcie  k iedy ks. H linka od w a­
żnie pow rócił do R użom berku, aresztow ano g o  p od ­
stępnie nocą i w yw ieziono do Czech.

I tak się skończył sen o „sam osziatuem  S l0 ‘ 
wensku* 1

Bo trzeba w iedzieć, że podstępni Czesi chcieli 
ju ż  na podróży H linki zrob ić  interes na Sp iszu  
i Orawie. Z aczęli naszym  góra lom  opow iadać, że 
H linka w yjech a ł z ich  p o lecen ia  i że oni sam i
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dadzą Słow aczyżuie w szelk ie prawa. A  zatem ch cie ­
li, aby O raw cy i Sp iszacy g łosow ali nie na Polską 
nie na Czechów', ale na „sam osztatne Słow eńsko*. 
Jak  to .sam osztatne S łow eńsko" wygląda, to w idzi­
m y po aresztowaniu Ilim k  . A  choćby go  Czesi 
nawet uw olnili, to nikt nie uw ierzy ju ż  po raz 
drugi, te  chcą  rzeczyw iście spełn ić dane w A m e 
ryce obietnice; będą znowu ob iecyw ać na czas g ło ­
sow ania na to, aby po głosow aniu  rabować i are­
sztow ać.

K toby  w ięc dał się Czechom  okłam ać i g ło s o ­
wał na „sam osztatne S łow eń sk o", ten sam  idzie na 
w ieki w czeską  niew ołę, cz y li  ja k o  m ów i jeden  Ora- 
w iec, szed łby  nie na cm entarz ale do g r o b u !

O strzegam  was przeto, brasia orawscy i spiscy 
nie dajcie się C zechom  nłodsaó i okłamywać. Jeże 
li ch cecie  sw obody, g łosu jcie  tylko za Polską. 
W  Polsce jed yn ie  nastąpi kon iec ty ch  prześladowań 
jak ie  wam grożą ze strony C zechów  : P olska wam 
zapew ni znośne ży c ie , zaopieku je się losem  Spiszą  
i Orawy, nie zapom inajęc rów nież o n ieszczęśliw ej 
S łow aczyżnie.

Napomnienie z Orawy.
B ocy cie  jesce dobrze, ja k o  Czesi do M atki 

B osk iej strzelali, ksiendzów  eoraem i dusami, św ien- 
kupcam i nabywali a do  aresztu brali, w os gnem bili 
b yd ło  w yw ozili, m onki bardzo m ało dawali, ba sy ć- 
ko do Czech w ywozili, s łow em  w ydziw iali w strasny 
sposób.

W tedyście  ciensko w zd y ch a li: ,B oze , B oże 
k iedy  nos ju z  w ysłobodzo  od tych  dziw oków  1“

Teruz zaś ja k o ?  W y g loson o  p lebiscyt, góral 
d osto ł m oc, aby sie m óg  w ysłobodzić z pazdurów  
z łego  ducha. Co zły  robi ? P rzestoi ukazyw ać rogi, 
ja k o  spocoutku  a ukozoł sie w  skórze jan ioła  
i uśm iew ajonc sie, ukazuje snurecek w  m iodzie 
zam ocany aby połapać na n iego górali.

Jakoż to w y g lon d o  ten snurecek ?
1) K om isarz Janecek ch odzi po  dziedzinach  

i ob iecu je góry , doły , rozdaje pieniondze agitatorom  
ale o tern ze on jest now ieaksym  nieprzyjacielem  
w iary na S łow iensku , nie pow ie nic.

2) M atkę B osko, któro postrzelali, ch cie li wora 
nazod postaw ić, ale coz , k iedy ich  ktoś uprzedziół 
w  tem.

3) B yd ło  ustali rek wirow ać, ale tylko na ch w i­
le, bo czescy  w ojocy  se tak gw arzo : „E j k iedy ja ­
cy  kon iec b y ło  tem u głosow aniu , bo nom  ju z  żle 
bez mięsa*.

4) K siendzów  p rób ó jo  przepłacić, ale dobrzy 
ksieudzo sie nie dajo, którzy som  zaś dobrym i, to 
w idzicie.

5) W ojok ów . k tórych  pobrali stam tond, p opn - 
scali do  dom u, ale to  przeto, ze m usieli, bo im to  
rozkozali, poniew aż nie m ieli prawa brać stam tond 
n ik ogo do wojska.

6) M ów io, żebyście  g łosow ali nie na Czesko 
slow ieńsko republikę, ale na Slow ieńsko. T o  tak, 
ja k o  nie iść do sm entorza, jaev  do grobu. C hudocy 
S łow jocy  tyz  ch cie li m ieć praw o, aby  g łosow ali, ale 
sie im nie m ioł kto o to postarać. W ielk i S b  wak 
ksinndz H iinka poseł tam, aby  im to w ykonać 
i w iecie ju ż  dobrze, co  m u Czesi zrobili za to, ze 
ch c io ł sw ój naród w ysłobodzić . Jak ty lk o  pow rócić!, 
w ykradli g o  w nocy z łóżka, jak o  nąjostatm ejszego 
łotra  ja k iego  i w yw ieźli d o  aresztu. Przypatrzcie 
się dobrze na ten słobode  ! S low ień sko je  trupem  
na sm en tarzu 'czesk im . W om  krzyco o sam ośtatnem  
Słow iensku a w  tem  sam ym  casie arestujo tych , 
którzy to naprow de w życie  ch co  przeprow adzić 
W idzicie , tak xo m ożno w ierzyć C zechom  !

N iektórzy ludzie oblizali ten m iodow y snure­
cek  i gw arzo : „L e p i będzie z C zecham i" ale nie 
p om yślo  na to, co  bedzie jak  m iód zlizajo , s ..u r- 
ka. Pow iem , w om , bedzie z n iego b ic na \o.:s !

Nie w iem y w om  doś g łośn o  krzycoó, ze to 
g łosow anie ja cy  roz bedzie i co  teroz zrobi', ie, to 
zostanie na długie casy, m usicie tak zro ­
bić, aby  to  cem  n ajlep i by ło , bo inacy by w os ca łe 
pokolen ia  przeklinały.

A  m yślicie , ze w om  przy Ceehak w zdyck i tak 
bedzie ja k o  teroz ? Spróbow aliby ście ja cy  roz na 
n ich  odglosow ać, dopiero by  w os m iel w r o ś c i ł  
Przecóz teroz i S łow iokom  nie w ygodza jo  tak ja k o  
i w om , ba ich  je sce  lep i przesiadu je  ? B o  ich  juz 
m ajo w pazdurach, inn ych  im juz nie trzeba prze­
kupyw ać. —  Przeco w  Pradze taki g łód  i Bo tam 
nie trzeba ocy  m onkom  zaeypow ać, zeu j nie 
w idzieli, gdzie  m ajo  iść przy glosow aniu.

W ykrzyku ju  najhan iebn iejse  kłam stw a o P ol­
sce, ale o sw o jich  brudach to m ilco. C hcieliby  ze 
sw ojego  p iekła  raj zrob ić, ale coz  k ie ich  nie stać 
na  to !

P om yślijcie  se potem  dobrze, ze te m iljo n y , za 
• które w os teroz ch co  przekupowaó z w asych k iesyni 
w ykradzione, k iedy w om  przy stem plow aniu p ołow ę 
p in iendzy zabrali. A  c y  te autom obile, na k tórych  
w os teroz w ozo i te m osty , które w om  budujo, t y i  
nie za w ase dudki ? Ba za cy jez  by 1 S w ojich  prze­
cie n iem ąjo. R ozkrzyk u jo , ze P olska  m o 150 m iliar­
dów długu. T o  bezw stydne k łam stw o.

A le  spyto jcie  się ich, k ielo oni m ajo tych  
d ługów  ? Z  tem  sie w om  n ie p och w olo , ale m y 
w om  p o d sę p n e m y : telo ze im juz n igdzie pozycyć 
nie ch co, ba m uso zastaw iać cukier. O  ostatnich 
kłam stw ach czeskich  wora napisem y drugi roz. T e -
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rzz  wom jacy ten rade możemy d a ć : Nie (Juchojtie 
na klAmat^a ba otwircie oey idźcie za piowćtom.

Prowda zaś to, żeście Polokami i to gwaiwycie 
tak samo, jak i w Nowym Targu, Żywcu, w Piwni­
cznej, albo w innych okolicach polskich. recie 
dobrze, że w Polsce wiarę bardzo sanujo. nie bedo 
wom do świentych strzelać i krzyzów ze skoły wŷ  
chodzować, nie bedo wos poniewierać, nie bedo wos 
wykradać, ba wos bedo sanować, jako swojich.

Każdy lepi widzi własno matkę, jako maco­
chę poco byście 'i wy śli do macochy, ktoro sie 
wos juz dos nameuceta, kiedy mocie dobro mamu­
sia, ktoro wos kocho z całego serca. Widzicie wienc 
gdzie wase miejsoe.

Polakami jesteście, to nie mocie gdsie indziej 
eo sukao, bo wos Pan B ó g . tylko w Polsce może 
błogosławić !

-Orawiak.

0  wychowaniu narodowem
(Ciąg dalszy.)

Rozwijajm y w dziatwie nie tylko te cnoty, klóremi 
jaśnieje nasza historya, ale i te, których btak było w 
O jczyźnie.

Zbytek i rozrzutność to dwie najgoisze dorad­
czyn ie : aibo prowadzą do nędzy i ruiny, albo do  
przekupstwa i zdrady. .O szczęd n ością  i pracą ludzie 
się bogacą. “

A nasz naród musi w zróść w dostatek, aby m iar 
siłę w alczyć i rozwijać się, aby miał m ożn ość w y ch o ­
wania zdrow ych silnych i światłych Polaków.

W szczepiajm y w ięc w dziatwę te cnoty, które są 
jedną z podstaw bytu n arodow ego Niech dziecko 
zaprawia się zawczasu do pracy, wytrwałości i poczucia 
obow iązku, do  porządku i punktualności. Niech osz­
czędza  grosz, n>ech strzeże się rozrzutności i zbytku, 
nic.:h wie, że ten grosz to w spólny dobytek narodu, 
który pom nażać trzeba dla celów wyższych, donioślej­
szych, że zdob ycze  niezm ordow anej oracy, zabiegli- 
w ości i oszczędn ości stanowią tę małą grudkę, która 
z Czasem i postępem  urośnie w wielką lawinę przy­
szłego  naszego d obrobytu  i szczęścia

A rów nocześn ie - niech dziecię ma serce otwarte
1 dłoń lojną tam, gdzie  wym aga tego ogó ln e  dq$rb* 
O jczyzny. Ofiarnością narodu wyrastają wielkie gm achy: 
zakłady dobroczynne, oświatowe, f  Licówki narodow e 
ku obron ie polskości.

Niech dziecię uzna w  Polaku sw ego  brata, któ­
rego  poratować należy w  potrzebie i niedostatku. 
N iech matka - Polka budzi i rozwija w  dziecku tb 
dobre, tkliwe i wrażliwe na nędzę i' bó l współbraci 
serduszko.

Im w ięcej miłości i ofiarności w  narodzie, tein 
b.edy, jmutku i gorycz.a, A naszi Pólstta 

musi być szlachetna bcgafa i potężna pełna światła 
i ciepia radości i weseia. W  nas to le ly  i o d  nas 
to należy !

\X szczepiajrry w  dziatwę naszą poszanowanie 
cudzej własności wszczepiajm y w |nią cnotę sumien­
ności i uczciw ości. Niech dziecko polskie w ie i rozu­
mie, że krzywda brata-Poiaka, ch oćby  najdrobniejszą 
to krzywda narodu, bo ten brat-Polak to czystka tej 
jednej wielkiej rodziny polskiej

Krzywda wyrządzona obcym  — to hańba 
narodu 1

My Polacy, którzy wieki już walczymy z krzywdą, 
niesprawiedl-wością i wyzyskiem, rozum ieć powintuśmy 
doskonale, jak ona. boli, jak uciska i dolega. Na tym 
w ięc narodzie krzyw dzonym  niech nie ciąży krzywda 
ludzka w o jó le ,  krzywda bra ą w szczególności i d c  
tego zrozumienia dojść musimy przez odpow iednie 
pokierowanie wychowania, bo i jakiem czołem  u p o ­
minać się m ożem y o sw oje, gdy dorabiam y się cudzem?!

W ychow anie narodow e dążyć winno do  skupie­
nia wszystkich sił i zdolności naroau dla utrzymania 
i podniesienia bytu narodow ego.

jednym  z śro >ków, prowadzących do  tego celu 
to ujęcie w nasze ręce handlu i przemysłu polskiego 
wyparcie z naszego środowiska obcycn  żyw iołów  
które tuczą się i bogacą naszą krwawicą. N iech dziecko 
polskie niesie ten ojcow ski grosz ..a zeszyt, pióro 
o łów ek  dc polsk iego sklepu, — niech kupuje polski 
tow h r; niech zawczasu zaprawia się do  Dopierania 
polsk iego hanłu i przemysłu. Niech ujmie w przyszłości 
ten handel i przemysł w  sw oje ręce Kształćmy nasze 
dzieci na uczciwych, dobrych  i rzetelnych kupców  
i przem ysłow ców , by len grosz polski pozostał w pol­
skim ręku, w naszym kraju i wytworzył wielki o b ro ­
tow y kapitał polski.

W ychow anie narodow e przysporzyć ma O jczyź ­
nie szlachetne, zdrow e i silne moralnie i fizycznie 
jednostki. „W  zdrowem  ciele mieszka zdrow y duch !*  

Hartujmy w ięc naszą dziatwę, hartujmy jej ciało 
i ducha. Zaprawiajmy ją do  truou i wytrwałości. W y­
rabiajmy sirifó I hieuK ęi« charaktery, b o  m łodzież poiska 
nietylico io o b y w a ć  ma środki do  życia, ale wyrosnąć 
powinna na dobrych  Obywateli kraju Iftórzy gotow i 
i życie p o łożyć w obron ie w olności ' Jiczyzny, — nt 
dzielne, szlachetne i zdrow e niewiasty polskie, który en 
zadaniem jest w ychow ać w duchu narodow ym  przy­
szłe pokolenia na pożytek i chw ałę Ó jcżyzry . Nie 
przeciążajmy jednak’ nadmiernie pr> a  tych m łodocia ­
nych sił. Usuńmy wszystko, co  osłania ciało i w olę. 
co  czyni m łodzież zoiewieściałą i niedołężną. Czuwajmy 
nad aziaiwą naszą, oj nie zakradło się do  tych nie­
winnych serduszek zgorszenie 'i zepsucie. Chrońm y ją
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o d  wszystkiego, c o  kazi duszę, c o  rozognia i plami 
wyobraźnię (złe książki, kina).

Naród zdrowy i silny ciałem i duchem  —  to 
potęga, to m oc niezwalczona, która nie ugnie się i nie 
złamie, która przetrwa najcięższe próby  i wyjdzie 
i  walki spotężniala i zwycięska.

Stańmy wszyscy wraz do  tej wzniosłej pracy 
wychowania narodow ego, niech dom  i szkoła społem , 
zjednoczone gorącą miłością O jczyzny, skupią wszyst­
kie siły, wspierają i pom agają sobie w tej pracy w za­
jem, by m łodzież polska stała się potężną, nieugiętą 
podwaliną tej wielkiej b u d ow y : wolnei — n iepod le­
głej całej r 'o l3k i! Zajmijmy w szyscy wraz to obronne 
stanowisko na wyłom ie twierdzy narodow ej. Niech 
każda |/koła i zagroda połska będzie Trębow lą, każda 
niewiasta polska: Chrzanowską.

.N iech  twierdzą będzie każdy próg  —
Tak nam d o p o m ó ż  B óg !*  —

H elena Stanow ska.

Akcją pomocy dla dzieci.
i

Po zwalczeniu mnóstwa trudności nareszc.e zdo- j 
dał Pow iatowy Komitet p om ocy  dla dzieci w  N owym  , 
Targu "w p.erwszych dniach września b. r. w prow adzić j 
w ź jc ie  akcję dodatkow ego odżyw iania dzieci, w u- ; 
biegłym  okreSit głów na część tej akcji była ześrodko- 
v. ana w byłej kuchni w ojenńej i gdzie rozdawano 
dzieciom  żyw ność w cenie p ó  oO h za porcję, laka 
p o rcja żyw ności składa się stale z białej bułki otiz  
albo ryżu. albo fasoli lub też z mlekiem kaicao. Włen 
sposób  dzieci otrzymują op rócz  bułki także potrawy ; 
św ieżo gotow ane W kuchni w ojennej pobierało ży- • 
w ność 500 dzieci, w kuchni izraelickiej, prow adzonej 
pi/ez izłaelicką gminę wyznaniową, lOU dzieci- 
w ochronce przeszło 50 dzieci w ieszcie w kuchn*' 
urzędniczej 150 dzieci. Ponieważ pierwszy transport 
żywności przyszedł tylko dla 800 dzieci, przeto nieste­
ty nie można bym rozdzielić prowiańiów między w szy­
stkie dzieci, którebj pcdżywiania potrzebow ały Nie­
którzy malkantenci jednak nie m ogli Zrozumieć tego, 
iż żywnością, Drzeznaczoną i wysra.czającą tylko dła 
800 d zieci, nie można ob dzieh ć 2000 dzieci.

Drugi transport żyw ności który nadszedł w tych 
dniach, postanowił Komitet rozdzielić w edług cok o l­
wiek zmienionycn 2asad, albowiem  zmieniły się stosun­
ki. Przedewszystkiem odało się Kormtetowi uzyskać 
więcej mż dwa racy tyle żywności, c o  dotychczas b o  
aż dla 200 > dzieci ! Następnie zw rócon o większą 
u w -g ę  na dzieci szkolne, a loow iem  dzjeci te, pracują­
ce  um ysłow o i znajdujące się z p ow odu  ścisku i t d .  
niejednokrotnie w nienajlepszych warunkach hygie- 
nicznyoh. bardzo potrzebują dodatkow ego odżywiania. 
Zarządy poszczególn ych  zakładów szkolnych, a w ięc

męskiej i żeńskiej zKoh pow szechnej oraz gim nazjum  
otrzymają dla sw ych w ychow anków  poniżej lat 15  ̂
którzy się w  tym cctu zgłosili, opisaną w yżej gotow ą 
żyw ność, która następnie zostanie m iędzy m łodzież

O dpow iedni przydziac żywności otrzyn a też 
szkoła na Kowańcu oraz Bursa gimnazyalna. Kuchnia 
Izraelicka otrzymała już przydział żyw ności dla 150 
dzieci. Przy tej sposobności należy podnieść z urna- 
niem czystość, porządek i s p csó o  p rowaazenia ku­
chni izraelickiej. Zresztą ustrój kuchni pozostanie zasa­
dniczo ten sam

Ponieważ w gminach Pyzówka, Chabówka : Bu­
kowina zorganizowały się m iejscow e Komiteiy pod  
kierownictwem  nauczycielstwa, przeto Powiatowy K o- 
miiet przydzielił żyw ność dla IGO dzieci w k acie j 
z tych gmin t. j. razem dla 300 dzieci.

Dotychczas m ógł komitet dostarczać żyw ność 
w cenie tylko p o  60 h za porcję . Ponieważ jednak 
żyw ność z d ru giego  transportu otrzymał Komitet w  
cenie po  1 k 20 h za poi cję przeto zasadniczo po tej 
cenie musi żyw ność tę odstępow ać. Z e  w zględu atori 

j  na to, że udało się Komitetowi uzyskać \ 5 %  opustn, 
jest w m ożności dostarczyć co  siódm ą porcję w zglę- 

: dnie c o  siódm em u dziecku p orcję  za darmo, a w ten 
, sp osób  cena jednej porcji wypadnie w  rezultacie na 
| 1 k. 02 hal czvli okrągło na jedną koronę. Jest to 
' wcale duża ulga, albowiem  przeważna część K om ite­

tów płaci pełną cenę 1 k 20 hal wskutek czeg o  też 
pooiera tą pełną cenę.

O p rócz  żyw ności udało się Komitetowi uzyskać 
dla dzieci pewną ilość pończoszek, materji i ręczników 
oraz znaczniejszą ilość mydła celem utrzymania 

i w czystości dzieci i ich ubrań. Skoro tylko odnośne, 
transporty nadejdą, będą rzeczy te po odpow iednio 
nizkich cenach rozdzielone dla najoardziej potrzebu- 

I jących dzieci.
'j Zaznacza się przy tej sp osobn ości z naciskiem,
! że w myśl warunków amerykańskiej misji i instrukc^. 
j Ministerstwa Zdrow ia względnie Centralnego Komitetu 

P om ocy  dla d zied  żj^wność m oże być m iędzy dzieci 
rozdawana wyłącznie w stanie gotow anym , bezwarun­
kow o zaś nie m oże być dawana w stanie surowym- 
Ministerstwo w zględne Centralny Komttef zagroziły iż 
gdyby stw ierozono, że gdziekolwiek rozdaję się żj 

'{■ m o ś ć  w stanie surowvm , żyw n ość dla danęgp okrę 
gu musiałaby zostać wstrzymany Niapłtye Vfi#c nie­
którzy niezadow oleni, którzy a om  agąją się gnirnpści 
w 3un ie  surow ym . KottMŚP OM m oże
tegp uczynić, b o  nie m oże i n iechce aar**ać n? to 
oy cały powiat został pozbaw iony żyw ność, dla d z w  

j Korndet musi w  interesie ogó łu  orzeatrzegać bpzwglrr 
{ dnie, by warunki, p od  jakim: otrzymał żyw ność zostały 
! rzeczywiście dopełnione, iest bow iem  za to od pp w te- 
j dzialny w ob ec  społeczeństw a i w o b e c  swych władz 
; p izełożon ych .
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Akcja p om ocy  dla dzieci została wprowadzona 
w życie i miejmy nadzieję, że jeszcze piękniej się roz 
winie z pożytkiem dla naszego m łodego  pokolenia 
i zatoczy jeszcze szersze kręgi.

Dnia 28. października pobłogosław iony 
• zostanie w  kościele parafialnym w P od­

górzu  związek małżeński p. Tadeusza Palczew skiego 
nauczyciela ze Szaflar, syna ś. p. Marcina i Cecylii 
z Szypulskich Palczewskich z p. Janiną Moskalówną, 
córką ś. p. Piotra i Ludwiki z Kutzweilów M oskałów.

O sobn ych  zawiadomień się nie wysyła.

L. 4153/19

Ogłoszenie konkursu
na posadę asystenta rachunkow ego kasy miejskiej 
w N ow ym  Targu z płacą roczną 1600 Koron z d o ­

datkami drożyżnianemi i wojennem i 
Warunki przyjęcia :

1.) N ieprzekroczony 35 ty rok życia.
2.) N ieposzlakowany charakter.
3.) Św iadectw o z od bytego  egzaminu z rachun­

kow ości państwowej.
4 .) Przynajmniej jednoroczna praktyka w tym 

dziale.
Po roku nienagannej służby nastąpić może sta- 

bilizacya z prawem do emerytury. —
Podania zaopatrzone w odpow iedn ie  świadectwa 

w n osić należy do  Magistratu w N ow ym  Targu do 
dnia 15. listopada b. r.

N ow y Targ, dnia 16. października 1919.
wz. Burmistrza 

Dworski.

I v  1  s  T  Y ,

R ajcza  w październiku.
W  R a jcz y  w  pow iecie  żyw ieck im  odbył się 

5  b. m, w ielk i w iec w spraw ie spisko -  orawskiej. 
W ie c  zagaił p ięknem i s łow y  ks kapelan Jan O stro­
w ski z K rólestw a P olsk iego , który leczy  się tu 
w  Sanatorjum  w  R a jczy . K apelan  brał żyw y udział 
w  Polskiej O rganizacji W o jsk ow e j w czasach pru ­
skich  rządów  w K rólestw ie, za co prześladow ali go  
Prusacy. O becn ie s łu ży  w arm ji polsk iej. S łów  za­
cn eg o  patryoty  słuchał lud z uwagą. Potem  prze­
m awiał D łu gosz  J óze f z U jso ł o krzyw dach naszych 
braci pod czeskim i rządam i. B y ło  dużo na wiecu 
O raw iaków  i Orawianek, p rzyb y ły ch  na odpust, to 
też dowiedz i oli sit? wielu rzeczy o Polsce, o je j św ie­

tnej przyszłości oraz o korzyściach , jak ie  ich czeka­
ją  g d y  połączą się z w ielką Polską, którą im p oka ­
zywano na m apie, w ielką i potężną obok  m ałych 
Czech. Na końcu przem ów ił do braci z O raw y or­
ganista z R a jczy , St. Szczepanek, w spom inając 
o ich  pobożności i w ierze religijnej, która im  co  
roku rozkazyw ała przybyw ać na odpusty do K ałw a- 
rji. Jeżeli Czesi osiądą na O rawie, n ie pozw olą lu ­
dności odw iedzać odpustów  i będą re lig ję  i wiarą 

. tępić. Zapew ne zapam iętają sobie ten dzień odpu ­
stow y nasi Orawoy, tem  bardziej, że b y ły  tam  

j i dzieci szkolne, na których  w iec w yw arł w ielkie 
wrażenie. Wasz Rajczan.

N ow oć na Orawie w październiku.

Czeskiej brutalności niem a tu Końca. O deszli 
ci h u syci 1 października nocą z N ow oci, ludzie aż 
płakali z radości, że będą sw obodnie żyć i oddechać 
woluem  pow ietrzem . N iestety już na drugi dzień 
p ow rócili i gospodaru ją  po sw ojem u. Napadli w ójta 
Józefa Subiaka ch cie li go  zabrać do N am iestow a za 
to, że krzyczał na dziewki, aby się z C zecham i nie 
w łóczy ły , bo to bezboźniki. L ed w ie  m u się udało 
b oso  i bez kapelusza u ciec  z dom u do hal, gd z ie  
się ukrywa. Czesi odgrażają  się, że g o  zabiją. Już 
drugi raz urządzają na n iego tani napad, raz zrob ił 
to oficer z N am iestowa, a teraz żołnierze, ci 
sam i, z którym i przedtem  dobrze ży ł i b ia m y  try­
um falne im  staw iał. Teraz k iedy się poznał na n ioh ( 

1 ohoą g o  zabić i g łośno o tem  ludziom  opow iadają  
i je g o  żonę tem  straszą. Pam iętajoie o tem , O raw cy 
i S p iszacy, żeby k tórego z W as nie spotkało coś  
podobnego za w ierność C zechom . Czesi W as dziś 
potrzebują, to koło W as tańczą, ale n iech  ty lk o  
m inie czas głosow an ia , zaraz rozpoczn ą  now e rekw i­
zyc je , zabieranie bydła, zboża, siana, świń, na now o 
będą strzelać do figur św iętych  i kościołów , ja k  tó 
ju ż  nieraz robili. D ziś rabują dla W as żyw n ość cu ­
kier, m ąkę i spirytus ze S łow aczyzny, aby W as 
przekupić przy głosow aniu , ale po głosow aniu  W am  
będą z pow rotem  zabierać, bo się tam lud  buntuje 
z pow odu g łodu . W szystk ie  w ydatki, ja k ie  teraz 
m ają przez przyw ożenie W am  jadła  oraz przez prze­
w ożenie W as autom obilam i, odbiją  sobie na w aszej 
kieszeni i na podatkach. B o  nie robią tego  dla 
W aszego  dobra, ty lko dla sw ego interesu. Z a  te 
jad ło  i za te autom obile, to W y  zapłacicie, gdy 
się ty lko  skończy głosow anie. Ł atw o C zechom  być 
W aszym i dobrodziejam i, b o  to w szystko z W aszej 
k ieszeni i z W aszych  podatków  sobie zapłacą 
a śm iać Się z W as będą, że W as tak okpili.

W asz  przyjaciel z N ow oci.
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Ważne P. T. Rolnicy!
Z pow odu  trudności przew ozow ych oraz braku 

w agonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod  zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

naw ozów  by takowe na czasie otrzymać

k  a i 11 i tj so le  p o t a s o w e
w ysoko procentowe

gips nawozowy
bardzo skuteczny nawóz, nadający się p od  .wszystkie 
upraw* i a o  każdej gleby. Dostarcza tylko całow agn- 

now e posyłki każdego gatunku

materyały budowlane :
wapno, cement, gips iu nranki i szmkaterski 

dachówkę asbestową „tfsb it“ itp
wszystko tylko w ładunkach całow ago.iow ycb.

Koniczynę czerwoną i tymotę
ln ie  nasiona częściow o A szyb<ą dostawą poleca firma.

J A N BO D U C H
hurtow na sprzedaż oraz skład nasion i naw ozów  sztucz.

Ż Y W I E C ,  H y M E K  2 2 .
o b o l e  l t o ś o l  o  #11 1

„ K i  n o  T a t r y  w  N o w y m  T a r g u

W  niedzielę dnia 26 października br 2 przedstawienia

Katastrofa lotnicza pod Warszawą
(oryg. zdjęcie).

BŁĘKITNE LRTRRNIE
dramat w 5 aktach w gł. roli HENNY PORTEN

CIEKAWY RAK
kom edyika 1. aktowa.

B a r  N ow y Targ ' Kolejowa 15.

Nowotarski śniadania, obiady, kolacye,

D otychczasow a dość 
kont czekow ych 

p r z e s z ł o  3.000

D otychczasow a w ysokość 
wkładów 

K oron przeszło 300.000.000 
Marek ,  30 000.000

DYREKCYA

Pocztowej Ka3y Oszczędności
(P. K. O .)

W arszawa, Piać W trecki 3.

w abonamencie 20% taniej.

Instytucji Państwowej, powołany do życia Sekretem 
Naczelnika Państwa z dn. 7/11 1919 i działającej pod 

kontroli i gwarancją P«iatwi 
podaje do publicznej w iadomości.

1) że przyjmuje w  obrocie  czekow ym  lokąły 
kapitałów w  w ysokości nieograniczonej płatne ń vtste 
(na każde żądania) i oprocentow yw uje je  w stosunku 
2% rocznie.

2) że właściciele jej kont czekow ych  m ogą w y­
stawiać Drzekazy na wszystkie nawet na najodleglejsze 
m iejscow ości Państwa i dokonyw ać bezprow izyjnych 
przelew ów  n i d obro  innych właścirielt kont czek o­
wych.

3) że w najbliższej przyszłości przyjm ować b ę ­
dzie lokaty najdrobniejszych nawet oszczędn ości, 
począw szy od  1 marki lub korony do  5.000 marek 
lub koron, rów nież płatne na każde żądanie i o p ro ­
centow yw ać je będzie w stosunku rocznie

a) że m ożna za jej pośrednictwem dokonyw ać 
zakupu i sprzedaży papierów wartościowych i walut 
ob cy ch  oraz zamiany pieniędzy : wszystko p od łu g  
oficjalnego kursu Giełdy w arszaw skiej;

5) że w czasie najbliższym zacznie przyjm ow ać 
depozyty papierów w artościow ych i załatwiać zlecenia.

Zakład
malarsko-dekoracyjny i lakierniczy

braci Mireckich w Nowym Targu
przyjmuje wszelkie roboty w chodzące w zakres ma­
larstwa, a to malowanie kościołów , sal, budow li. Na 
żądanie przesyła na prowincję wzorki, sporządz» 

plany i kosztorysy.
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych
u e L w ow ie:

|S1o n hTzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

o b e c n ie :

K raków , ul. Wiślna 8 (dom własny)

d o sta rcza  hurtownie:

I. Nasiona, uawoay sztuczne maszyn}1 robscŁo ; 
L  Węgiel, koku wupno, cement matoryały 

budowlane;
III. Artykuły spożywcze i domowego użytku wszel­

kie towary galanteryjne ;
IV. Naftę i smary. . •>.

WOZY GOSPODARSKIE 
ule słowiańskie, brona 
drewniane, sieczkarnie, 
łrińraty, ittfynki i t» d. ;

lępsiwo Ubrykt na powiał nowotarski, piyłW ick , 
Spisa i Orawę posiada Składnica Kótetr rolnm ych 

w Nowym Targu.*

Czas odnowić prenumeratę!

M a t n i  d l a  s k t a p d w  
w la ^ S K t c h  I

Drożdże, Csencyę oc- .g  | 
tową. Sodę czyszczoną, Ig j 
Farby do malowania, —

l !

picroM W  i t p. f
i E  Mit

M e i f T a r l ,  I t j m  « 1 .

SP R ZED AJE i K U PU JE
pr73(h9Jżbi:4 ubrania cywilne, uniformy pp. urzę^ 
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Iłowym Targu ui. Sobieskiego.

$ P Ó Ł K P  H B M D L O W f l  W  l J \ K O ? m m
TELEFON Nr. i

Stow. zarcjeatr. % ig r . roręką.
TELfcKt M Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI 1 KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WOOY SODOWEJ

POLECA:

towary kolonialne, eu&ry i delikatesy —  stare wina . araoyj it, wódki i ko mała j— Lonserwj 
wwelkie nrtyl oły Bpoży^cse na wyceezki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Najwiętaajr 
sklac oreyborów i ubrań  do turystyki, ceny podlur katalogów a ieuenskion. Kosze . przyb»ry 
do jNilróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i r a c z y ń  k u c h e n n y c h

= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  WI N .  — .-----=

G fcO W N A  E E P R E Z B N T A O Y A  B R O W A R U  W  O K O C IM ., i T B N O Z Y N K U
5 —

n H c s « a a a L G ! i R a R i a i i i i i n i i i a R f l
Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Nnwym Targu



D O D A T B K  d o  A r .  G a s c e t y  P o d h

Rozważania walutowe 
i drożyźniane.

(Ciąg dalszy )
Ta nowa waluta musi jednak być dobrą. Czy | 

waluta ta będzie dobrą, zalezy przeważnie od  nas sa­
mych, G dyby minister skarbu wymyślił nawet najlepszy 
system finansowy, nie wiele to pom oże, jeżeli my 
sami nie postaramy się, aby pieniądze nasze miały j 
pełne znaczenie. W iemy bow iem  dobrze z dośw iad- i 

czenia że, jeżeli który kupiec czy gospodarz dobrze ! 
się prowadzi, jest oszczędny i pracowity, jeżeli wszyst 
kie swe zobow iązania punktualnie wyrównuje, naten­
czas każdy mu chętnie pożyczy  pieniędzy, gd yby  ich 
potrzebował, i policzy mu mniejszy procent, niż gd yby 
policzył innemu człow iekow i lekkomyślnemu W ie b o ­
wiem dobrze że ten porządny kupiec czy gospodarz 
te pieniądze mu napewno zwróci, niema zaś tej pe­
w ności odnośnie do  o w e g o  lekkoducha; od  tego 
ostatniego w ięc żąda w iększego procentu i zresztą 
niechętnie mu pożycza  pieniędzy. —  Również i my, 
b o  przecież my —  o g ó ł obywateli tworzymy Państwo, 
musimy się starać, aby u nas było tak, 'jak u tego 
porządnego kupca czy  gospodarza Musi przedewszy- 
stkiem panować ład, porządek i poszanow anie dla 
praw oraz władz

Trzeba oszczędzać na każdym kroku i jak naj­
mniej pieniędzy wydawać, a zwłaszcza nie wydawać 
pieniędzy na niepotrzebne rzeczy ; nie trzeba kupować 
p izedm iotów  zbytkownych, lecz pieniądze ob rócić  na 
rzeczy pożyteczne. Jeżeli bow iem  kupimy zbyteczne 
rzeczy, nie będzie z tego żadnej k o rz jśd  a pieniądze 
wyrzuci się niepotrzebnie; natomiast lepitj jest kupić 
czy  jaki śprzęT do  gospodarstw a, czy bydlę czy też 
c o  innego w tym rodzaju. Jeżeli kto nie potrzebuje 
takich rzeczy lub nie umie zużytkować pieniędzy w 
jakiem przedsiębiorstwie, niechaj złoży je do kasy. 
W  ten sp osób  będzie mu rósł procent, a Kasa poży­
czy pieniędzy temu, kto ich potrzebuje i kto ob róci 
je na cel pożyteczny.

Powinniśmy pracować i jak najwięcej rzeczy wy­
rabiać, aloow iem  w ten sp osób  nietylko nie będzie­
my musieli rzeczy tych sprow adzać z zagranicy i prze­
płacać za nie drogie pieniądze, lecz przeciwnie będzie- 
my mogli rzeczy te w yw ozić za granicę i otrzymywać 
za nie dobre pieniądze. Wykazaliśmy bow iem , że 
stosunkowo największe straty ponosim y przez to, że 
musimy sprowadzać z innych krajów. Wyrabiajmy 
w ięc jak najwięcej tow arów  u nas, abyśm y jak najmniej 
sprowadzali ze świata. R ów nież z innych 
przyczyn konieczną jest produkcya czy to zf )ta  czy 
bydła, czy też innych tow arów . W idzimy bo  viem, że 
obecn ie  z p ow od u  kiepskich stosunków wa utowych, 
pieniądze mają mniejsze znaczenie, natomiast odbyw a 
się handel zamienny i tak za naftę, Dydło i t d. otrzy­

mujemy ubrania, narzędzia etc. Jeżeli więSc rry w ytw o­
rzymy dużo zboża, czy  bydła, czy też nabiału lub 
innych towarów , będziem y m ogli z łatwością otrzymać 
w zamian wszystkie inne rzeczy, których potrze­
bujem y. —  Nauka więc z tego, że każdy powinien 
jak najwięcej pracować i produkow ać. —

Następnie trzeba na rzecz Państwa płacić podatki 
i chętnie subskrybow ać pożyczkę państwtwą. —

Państwo potrzebuje koniecznie pieniędzy i p ie ­
niądze te musi mieć. Jeżeli ich nie otrzyma cd  wła­
snych obywateli, zm uszone jest zaciągnąć poż; czki 
przeważnie za granicą, a w ów czas płaci wysoki procent 
i do tego  ten procent idzie w ob će  ręce. Nadto p o ­
nieważ Państwo zarów no te długi jakoteż procenta 
musi zapłacić, ściąga pieniądze na to z obywateli 
w postaci podatków. Im zaś większe oługi i m ocenia, 
tem większe podatki. W interesie obywateli i żv , -mm, 
by Państwo zaciągało jak najniższe procenta cd  nich. 
To zaś da się osiągnąć tylko wtedy, je:-.li będziem y 
chętnie płacić podatki i podatków  n'e :.it j-ć . oraz 
jeżeli sami będziem y subskrybować pc ży ■ ę r r /ecz  
Państwa. —

Pizy tej sposobności nie można poir i ąć jednej 
sprawy.

Za czasów  austryackich panowało pr/ k sunie, 
że należy od  rządu „ciągnąć." co  się da. h  był to 
rząd obcy . —  Nie w chodzę w to, o i te te u p giąd 
był uzasadniony. Teraz jednak, gdy m my voje 
własne państwo, to zapatrywanie musi sifc grnutt.--.vnie 
zmienić i przeciwnie m um iy obecnie od  n im eg o  
rządu jak najmniej brać i rów nież w iyn, , , „uku 
stosow ać oszczędność. O d r/ądu auńry u y ? b r a ł o  
się zasiłki i t. d. na prawo i lewo. G d y ^ śm y  . teraz 
chcieli "tak postępow ać, spt wi ucw ałoby t - minę 
państwową i gospodarczą  PrzecPfws y -- 'k -n . j żeli 
kto pobiera zasiłek, m-tenczas licząc na ter. zasiłek, 
nie oddaje się należycie pra ty, przez cu on sam 
i społeczeństw o ponosi stratę; leniwych trutniów na­
wet pszczoły wypędzają ze sw ego społeczeństwa. 
Następnie przęz napływ zasiłków zwiększa się n iep o ­
miernie ilość pienięd/y , a jeżeli jest pieniędzy za dużo, 
natenczas towary są d roższe ; op rócz  tego ta wielka 
Ilość pieniędzy, zwłaszcza gdy pieniądze przychodzą 
łatwo, zachęca ludzi do nieproduktywnych i n iepotrze­
bnych wydatków. W reszcie należy m ieć na uwadze, 
że, skoro rząd płaci zasiłki, musi otrzymać na to 
pieniądze i tutaj powracam y znów  d c  tego, o  czem 
była wyżej m owa, że w rezultac:e p-eniądze te ściągnie 
rząd we form ie wysokich podatków  c d  obywateli, 
czyli innemi słowy, jeżeli od  rządu pobieram y za dużo 
pieniędzy, skutki tego stanu rzeczy zwracają się prze­
ciw nam samym już to w e form ie wyższych podatków  
już też większej drożyzny, a w każdym razie p o w o ­
duje się przez to rozluźnienie gospodarki społecznej.
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Z tego krótkiego przedstawienia okazuje się, 
te  stosjnki walutowe i drożyżniane są nadzwyczaj 
skom plikowane i zależą od  mnóstwa rozmaitych o k o ­
liczności. o  których by trzeba się jeszcze bardzo długo 
rozw odzić. T o  jest jednak pewne, że nawet najlepiej 
pom yślane ustawy do  n iczego  nie doprow adzą, jeżeli 
my sami nie zabierzem y się d o  porządnej i produk­
tywnej pracy, jeżeli sami sobie  nie d opom ożem y w 
myśl przedstawionych wyżej w yw odów . Przykład p od  
tym względem  m ożem y brać z naszych w rogów  N iem ­
ców . Przegrali oni w ojnę, traktat pokojow y okroił ich 
państwo i naiożył na nich wielkie ciężary. Niemcy 
jednak nie założyli rąk, lecz zabrali się do  dzie ła : 
przedewszystkiem uśmierzyli w szędzie rozruchy i nie­
pokoje, następnie chwycili się pracy a zaniechali próż­
niactwa; nie patrzą na 8 -m io  godzinny dzień roboczy , 
lecz dla o jczyzny swej pracuią Q godzin  i dłużej, 
wytwarzają jak najwięcej towarów i starają się sprze­
dawać je we wszystkich krajach świata, aby w ten 
sposób  poprawić sw o (ą walutę, zm niejszyć drożyznę 
i przyw rócić w kraju bogactw o.

Niemcy, jakkolwiek pobici, zabierają się energi­
cznie do dzielą, aby sw oje położenie poprawić. Z tych j 
w rogów  naszych powinniśmy więc brać przykład , 
i naśladować to, co  u nich jest dobrego , gd yż  w prze j 
ciwnym raz>e nasza O jczyzna popadnie w podobn e 
stosunki, jakie panowały przed je j upadkiem, a gdyby 
się drugi raz straciło w olność wskutek nasze lekko­
m yślności i n ieporadności, trudno było.by ją drugi raz 
odzyskać. Nie należy zaś zapom inać, że obok  poli­
tycznej niezależności równie ważną jest niezależność 
ekonom iczna, kióra nas chroni od  tego, byśm y się
nie stali wyrobnikami na rzecz obcych .

Dr. Ignacy Dziedzic.

■ * J M

i Mi.! .K R Ó W K A  r S f e S• .> J  a •  »
■ ■ ■ ■

Z komitetu Pomocy dla dzieci. P. F eliks Zdzie- 
chow ski, który się odzn aczył speeyalną n ieżyczliw o­
ścią  dla Powiatowego Kom itetu Pom ocy dla dzieci 
w N ow ym  Targu, przestał byc okresow ym  delega- 
twu C entralnego K om itetu  P om ocy  dla dzieci w N o­
w ym  Targu, a je g o  fu n k c ję  ob jął p D r Chrzan, p ro ­
kurator przy Bądzie ok ręgow ym  ir N ow ym  Sączu.

W obronie kresów południowych. Na ostątniem 
zebraniu zakopu* u-kiego Koła Z.viązzu Ludowo Narodu, 
werr' . f l o r e  odbyło się d 14-go b.m. w sali* Domu 
lud ■uvigr'“ w Zakopanem powzięto jednomyślnie nastę­
pująco to zo ucje:

. Zebrani protestują jak najenergiczniej przeciw 
kr/.y -•■1 'ącej nas uchwale K onferencji Pokojow ej, która 
przyznaje C/.eubHU bez plebiscytu całą dolinę Popradu 
ze s 'a remi ,polskiemi miastami Podoliiicem , Lubowlą i

Kieżmarkiem i wydaje p od  obce panowanie szmat k-a- 
ju  historycznie i etnograficznie polskiego.

Zebrani domagają się, by rząd polski poczynił jak 
najenergiczniejsze krok: u odpow iednich czynników en - 
tenty w celu skłonienia ich do zarządzenia plebiscytu w 
okręgach starolubowelskira i Kieżmarskim, a trk ie  w 
nieprawnie nam wydartym okręgu czadeckim*.

Llcytacya na dzierżawę miejskich gru itów i placów 
odbędzie się nie 25 bm. Iacz 6 listopada br (czwartek,) Na 
inneobjekty dzierżawni; tu  mm zostania 'dopiero ustalony

Do emeirytów i emerytek nauczycieli. Ponieważ 
nadesz'y już d i U u i  Lrjż rćamre, wzy wa się emery­
tów nauczycieli do bt włccznrg: podania adresów
Radzie Szkolnej Okrcgrwej w Nowym T irgu.

Na fundusz spisko orawski pl u i .n te chu. 9 komp. 
Ili Baonu Ip  Strzelców Podch.nl. 20k

Skradziono Jędrzejów i Dzierżędze z Biali gc Dunajca 
14 b.m. zegarek, seid iici„ ubrania, gotówkę ;-raz kwity 
łącznej wartości 4000 koron Areswtpwwny ‘Podziej 
porzuć t gotówkę i kwity w dr.tdzt z Nowego Targu dc 
Chabówki. Uprasza się uczciwego znalazcę o oddanie, 
tych przedmiotów właścicielowi.
f  Ignacy Juljusz ZSrner, p por. oj.sk polskich uczest­
nik walk 2-ej Brygady walk li glonowych w r 1914- 
1916, uczestnik walk o Śląsk Cieszyński, zasłużony dn- 
wódua i organizator 9 komp. 2 pułku Strzelców Pod­
halańskich zmar* 20 b. m. w Nowym Targu. Zmarły 
cieszył si* miłością kolegów, jako dzielny oficer i nie­
odżałowany towarzysz. Również wś"ód znajomych lu ­
biano go powszechnie jako człowieka to prawym i m z -  
ci ijnn charakterze.

W państwowaj Szkole przemysłu drzewnego 
w Zakopanem otwarty został Oddział dla przemysłu 
domowego. NT oddziale tym uc-yć się będzie wyiobu 
przedmiotów, wchodzących w r.ekrea sztuki ludowej 
góra skiej, craz drobnych prz.tc-mk !óv.- ' w ‘ zakresie 
stolarstwa. Nauka trv..«ć będzie „cu m  rok. Dla uzupeł­
nienia studjćw, rjugą uczniowie uczęszczać na ten 
oddział przez dwa Jata. Warunki przejęcia : ukończo­
na szkoła ludowa -A- 13-ty r^k życia.

O ldział c ;esielstwa został na nowo zorganizow a­
ny. Nauka odbywać się będzie przez 4  kursa zimowe 
t.. j od 1 listopada do 31 marca, P i2ez resztę m ie­
sięcy roi, u. są uczniowie obowiązani pracować na bu­
dow ie i od tego zawisłem będzie przyjęcie tych 
uczniów na kurs wyższy. Po uzyskaniu absolu+orjuni 
w trzechletniej praktyce w charakterze czeladnika, 
mają ąbioiw enęi prawe zdawaó egzamin na n r jstra.

Warupki przyjfcia  ; ukończony 15-ty rok tycia, 
zdolność fizyczne i 5- miesięczna praktyka bad ord atu .

Wpisy odbyw ać śjje będą od 2 0 -g o  października 
od I go  listopad/ bn .v ,p isow e % korony

W ip rp p U  f t n i ę l  “• byh pc t\ I j  n  t t r y « k i  „ i  
pod zjem y jeszcze, że roszczenia te m oiaa  zgłaszać 
w Biurze rejestracyi roszczeń do b. austryaekiego skar-
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bd państwa we Lwowie ul. Batorego 6 III p. również 
po dniu 15 października br. Naturalnie im wcześniej 
pretensye zgłosimy, tem jest lepiej. Dla informacyi 
zaznaczamy, że w biurze tem należy zgłaszać nastę­
pujące pretensye;

a) roszczenia, wynikające z kontraktów ze rządem 
austryackini np. pretensye przedsiębiorców za roboty i td.

b) roszczenia z tytułu najmu dzierżawy realności
c) za do la w y  dla rządu austryaekiego
d) ureiensye za zaginione lub uszkodzone prze­

syłki pocztowe i kolejowe
e) oretensye o dawne zasiłki wojskowe, ewakua­

cyjne i amerykańskie
f) i~ .czm :a o ubrania cywilne pozostawione 

pizez zrn jbdizowauTeh w magazynach wojskowych
g) wreszcie pretensye o odszkodowania za nieu­

zasadnione śledztwo i za niewinne zasądzenie.
Inne pretensye należy zgłaszać w innych urzędach 

n. p. pretensye do austryackiej Pocztowej Kasy Oszczę­
dności w Wiedniu należy zgłosić do Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Warszawie. Dla pretensyi za świad­
czenia z tytułu odszkodowania za zniszczenie i t. d. 
będ.i w niedługim czasie utworzone osobne miejscowe 
Konńsye szacunkowe. —

Niedbalstwo rzędu. Polska słynie ze swoich b o ­
gactw solnych, posiada olbrzymie jej kopalnie w Bo- ; 
chni, Wieliczce i na ca h m  Podkarpaciu. Tymczasem 
niedołęstwo rządu doprowadziło do tego, że w Żywie­
cki em, w Ujsołach. Glince, Cichej, Zwardoniu, Rajczy, | 
Soli i Rycerce, niema od lipca soli. Widzą to Czesi 
i o Tamują naszych Ora* eó1' , jakoby w Polsce nie | 
było s di poddostalkicm. Możeby rząd. który tak nie- j 

dbale opiekuje się ludnością naszych powiatów i przez i 
swoje niedbalstwo daje naszym wrogom broń do ręki, 
zechciał przypomnieć sełbie o góralszczyźnie i o ple- ! 
bi < ycie. Wskutek braku soli kwitnie p.iskarstwo w
straszny sposób. I tak żydzi brali w wymienionych }
okolicach kuię za 3 kg sali, 1 kg. masła za 5 kg. !
auli, za 2 kg. soli 10 ja j i 2 korony, a znamy wypa- !
dek 7. Ujsoł, iż żyd sprzedał kobiecie sól za
4 ko nny, u nadto zażądał mycia za darmo czterech 
p dłóg. .W> soki rządzie! Orawcy o tem wiedzą ! !  !

Wynik wyborów do Rady gminnej w Zakopanem 
p-:edst< vi:> si<- następująco. Obrano radnymi z I-c go 
Kola : S t a n i s ł a w  Birlus 53 głosów Dr. Józef Diehl 55 
Ivs. D. Paweł Frelek 58, Ks. Kazimierz Kaszelewski 59 
Dr. Antoni Kuczewski 61, Dr. Tadeusz Mischke 63 ’ 
Aleksander Niweliński 56. Władysław Rcszejc 58, 
Józef. Sieczka 53, Konstanty Stecki 55, Adam Wiiusz 
62,, Jan Wróblewski 49. Zastępcy: Bronisław Górka 6 1 , 
Mikołaj Kupsfci 52, Walenty Staszel 56, Wilhelm Sto­
powy 55, Ks. Józef Wmkpwski 55, Stanisław Wójcik 63.

II. i- o Jo. Radni: Wojciech B~zega 32, Stanisław 
Gąsienica z Podedrc gi 40, Antoni Krzyżak 45, Jan Lipow­
ski 39, Jan Obrochta Bartuś 33, Wincenty Reg ec 33. i

Władysław RudnicKi 37, Stanisław Rasiński 36, Tm f I 
Studnicki 30. Kamil Tomaszewski 39, Józef Trz> bonia 
Tom uś 38. R u d d f  Koprowski 37 Zastępcy: Karol Da­
niec 38, Jan Łuszczek 39, Jan Mosz ślusarz 39, Tomasz 
Wieczorek 37,Franciszek Wójciak 37, Adam Nowo ryta 46 

JII. Koło. Radni; Józef Chyc Magizin 164, Józef 
Cudzi.h 170 Andrzej Kowalski 167, Stanisław Niemczyk 
164, Wawrzyniec Pawlikowski 164 Jan Peksa Młodszy 
173, Stanisław Roj Wojtków 170, W ojJech Roj Szcze­
panów 169, Józef Strączek Helios 169, Józef Trzebunia 
młodszy 170, Józef Ustuptki Ciiycyu 169, Jakób Koło­
dziej 118, Zastępcy: Stanisław Curuś 168, Franciszek 
Dawidek 17'), Andrzej Gąsienica 174, Józef Palider 173, 
Jan Stopka 172, Andrzej Walczak Sobuś 172.

IV. Koło. Radni: Julian Brzerowy 502, Józtf Cu­
kier Kozianiak 496, Józef Hajec. 538, Franci-zek Kleta 
Mrowca 514, Józef Koprowski 5.00, Jan Kowalski 512, 
Medard Kozłowski 498, Jnz. Leon Kmbicki 493, Ks. 
Jan Litwin 505, Józef Roj Spyrkowski 532, Helena Sta - 
nowska 507, Julian Zembaty 498, Zastępcy: Walenty Pa­
jąk 49(5. J Gąsienica Łuszczak 504. J. Steindel 537, J 
Sło wik 536, J. Szeliga 537. J. Gąsienica Gladczan ml. 503 

Do p. Inspektora zbożowego w N. Targu. Ludność 
wsi Odrowąża żali się że przy rozdziale żyta na siew  
nie otrzymała nic, ponieważ uważano że żyta posia­
da Odrow ąż dość. Tak jednak nie jest. W tym roku 
nie był nikt łaskaw przekonać się na miejscu jak się 
sprawa przedstawia. Z eszłego  roku mieliśmy tutaj 
grad, a tego roku żyta wyległy pod  śniegiem tak, że 
przeszło 60 %  musiało się zorać. Nie wiadom o, skąd 
powstało opowiadanie o obfitości żyta w O drow ążu 
że przy przydziale bogatszym gminom zboża zupełnie 
zapomniano o  naszej dziedzinie.

Zdaje się, że pokutują tu jeszcze wpływy da­
w nego  naczeinika gminy, znanego austryaekiego re- 
kwiranta, który, chcąc otrzymać medal (jak twierdzą 
złośliwi) zawsze utrzymywał, że ludność ma wszyst­
kiego dość  i który przyzwyczaił władze nowotarskie 
do tego omniemania.

Kółko rolnicza w Poroninie została na m ocy  
uchwały sądowej z 13/IX sądu handlowego w N ow ym  
Sączu wpisane do rejestru Stowarzyszeń zarobkow ych 
i .gospodarczych pod  firmą : Sklep Kółka rolniczego 
w Poroninie stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

Niszczycielstwo. Jak  notoryczn ie w iadom o, p o ­
m nik M ickiew icza w parku m iejskim  b y ł ju ż  kilka 
razy uszkodzonym  (nos odłam any) w  ostatnim  cza ­
sie ; nos ten dorob ił ktoś n iep ow ołan y  do  tego  
W  dniu 4 października b. r. przy sposobności p oby­
tu sw ego w N ow ym  Targu p. Juliusz B eltow ski, 
artysta rzeźbiarz i profesor ze L w ow a, wykonawc i 
i ofiarodawca tego pom nika, n os  ten  odpow iednio 
dorobił. A le  ju ż 6 października br. ktoś z ło ś liw y  
popsuł robotą. W styd  dopraw dy ja k  niektóre je d n o -
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stki pracu je  nad tern, aby park w yglądał m ożliw ie 
zaniedbany.

Z K-. i ary w szkołach nowotarskiego powiatu. N au­
czycie le  now om ianow ani i przeniesieni z poza p o ­
w iatu : Ulinan K azim iera do T y lm an ow ej, Lukasó- 
wna A n n a  do Porouina. B ryjew ska Steianja do Ł o ­

pusznej, Łukasiew icz M arja do Brze­
gów , K napczyk  A n drzej do M urzasichla, Pitoniak 
Jan  do Dębna. Przeniesieni w pow iecie : D anielski 
Jan  z B iałki do K rośn icy , G aliców na A niela  z Brze 
gów  do B iaik i, Tatarów na A nton ina  z C. D unajca  
do N ow ego B ystrego, K osow iczow a  M arja z D ębna 
do S zczaw n icy , G an u a rczyk  A m ela z Ł opusznej do 
O bidow ej, G uc M ichał z M aniów do B ańskiej; M a­
kow ska Z ofia  z N, Targu do W róblów ki, H ołow a- 
czuk M ichał z W rób lów ki do M izernej, O gorzałow a 
M arja z now otarskiej szk o ły  żeńskiej do m ęskiej, 
Św iebock i Franciszek  ze Szczaw n icy  do Srom ow iec 
W yżn ich , G ażdziak  J ózef z T ylm anow ej do M aniów  
Biernacka Zefia  z Z akopanego do M iędzy czerw ień- [ 
nego, G ralow ska Stanisław a z Z akopan ego do S ie ­
n iaw y, W in n ick a  Z if ia  z Z akopanego do Poron ina 
Przeniesieni z powiatu : G ątkiew icz Jan z Czarnego 
D unajca  do R o p cz y c , L u d w ig  W ładysław a  do Prze- 
wurska, S im edłow ska Helena do Poznańskiego, 
Suchtów na Józefa  do Kongresówki, G aw lików na 
M arja do O św ięcim ia, Jachym iak  A ndrzej do C ie­
szyna, Ż ółtek  Ignacy do K rólestw a, Śm idow icz A le ­
ksander z Poronina do W adow ick iego , Jackiew icz 
H elena do Ż yw ieck iego , N ow ieniuk K am ila  do M y­
ślen ick iego. Z iem ba J ó ze f do K rakow a.

W SąJżie now otarskim  dla zaoszczędzenia opa­
łu  i światła urzędowanie, trwa obecn ie  jednorazow o 
od  9 - tej rano do 3 -e j popołudniu.

Na ikćeci Górnego śląska złożyli rodzice  przy I 
w pisach  dfcigci, do szkoły ludow ej żeńskiej w Z a k o ­
panem  kw otę 94 k 90 h  którą przesłał Zarząd szko­
ły  do A dm un stracyi G azety Podhalańskiej,

Podziękowanie. Zarząd szkoły lud. żeńskiej 
w  Zakopanem  składa na tern m iejscu  p. F erd yn an ­
dow i L orensow i leśn iczem u z K oście lisk  serdeczne 
podziękow anie za 100 K . ofiarow ane na b ib liotekę 
szkolną  naucz.

Komitet pomocy dla dzleoi w Zakopanem  zorga­
n izow an y pod  nadzw yczaj czynn em  i wydatnem  
przew odnictw em  p. W ilu sza  dyrektora tutejszego 
g im n azju m  otw orzył dnia 8  b. m. 6 kuchni w k tó ­
rych  pobiera ok o ło  1000 dzieci śniadania lu b  p o d ­
w ieczork i sk łada jące się z bułk i i szklanki k a k a o  
w zględn ie ryżu  lu b  fasoli z ‘darów  A m eryki. O sobną 
kuchnię utw orzono dla dzieci tutejszej szk oły  lud . 
D ziatw a w  liczbie około  200 uczenn io uczn iów  otrzy ­
m uje przed nauką ranną śniadania dzieci z  nauki 
popołu dn iow ej po nauce podw ieczorki. D ozór objęło.

  *
g ror . nancz. W  skład .K om itetu  pom ocy* w eszła  
K om isja  kontrolująca złożona z m atek w ybranych  
na W iecu  rodzicie lsk im  dnia 7 b. m. które czuw ają  
nad tem . aby pożyw ien ie sporządzane było we w szyst­
kich  kuchniach  należycie i ściśle w ed łu g  przydzie­
lanych  porcji z m agazynu nad którym , ja k  rów nież 

nad rachunkam i k o m is ja  ta ma prawo kontroli 
oraz bierze udział w ^zebraniach K om itetu .

Z Zakopanego. D nia 5 b. m. odbył się dla dzia­
tw y szkoły  ludow ej w dom u L u dow ym  w ykład  Dr. 
G abryszew skiego o ch orobach  zakaźnych  P relegen t 
bardzo przystępnie z zaprawą pew nej dozy  hum oru, 
który ■ ożyw iał w ykład i budził zainteresowanie 
dziatw y, przedstaw ił p rzyczyn y szerzenia się ep id e - 
m ji, zw łaszcza czerw onki i p ouczy ł w jaki sposób  
n a leży  chron ić się przed zarazą. Podn ieść tu w ypa­
da gotow ość D r G abryszew skiego. który nie poraź 
p ierw szy śpieszy z pouczającym  w ykładem  o h y - 
gieaie d la  szkoły.

Zakupno maszyn rolniczych pozostałych po oku­
pantach. Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
zawiadomiło Małopolskie Towarzystwo Rolnicze w Kra­
kowie. że są do sprzedania pozostałe po okupantach 
różne maszyny rolnicze i całe kompleta: jak młocarnie, 
lokomobile, motory, prasy, kieraty, traktatory, bsor.arki 
i t. p. Maszyny te w różnych miejscowościach do obej­
rzenia, a wykaz ich ogłoszono w Gazecie rolniczej 
oraz mużna go przejrzeć w Wydziale rolnym Małopol­
skiego Towarzystwa rolniczego w Krakowie, plac Szcze­
pański Nr. 8 III. piętro. Ceny za powyższe maszyny 
nie są podane, a w sprawie zakupna ich należy się 
zwracać do Wydziału odbudowy rolnictwa w Warsza­
wie, ul. Senatorska Nr. 15, gdzie uwzględniane będą 
przedewszystkiem potrzeby gospodarstw z is z czo n y ch  
przez działania wojenne.

Adwokat Dr. Wasiewićz
=  powrócił ( urzęduje. =

E 55/19.

Edykt licytacyjny.
Dnia 6. Listopada 1919 o godzinie 9. przedpołudniem 

w Nowym Targu przy Stacyi kolejowej 
sprzeda się przez publiczną licytacyę następujące 
przedmioty: 3 nowe domy przerobione (zręby) 1 staj­
nia ruchoma (zrąb) i 487 kawałków drzewa budowla­
nego. — Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym, W między czasie można 
obejrzeć przedmioty wystawione na sprzedaż,

Sąd powiatowy Nowy Tazg dnia 20/X 1919.


